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Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). Na ostatnim posiedzeniu prezy

dium, Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów ustalił nowe 
stawki opłat za wczasy, powołał do życia Komitet dla Spraw 
Postępu Technicznego, Instytut Dokumentacji Naukowo-Tech
nicznej 1 Instytut Naukowo-Badawczy Handlu i Żywienia 
Zbiorowego oraz rozpatrzył projekty nowych aktów ustawo
dawczych z dziedziny gospodarki narodowej.

W dążeniu do zapewnienia 
człowiekowi pracy lepszych wa
runków wypoczynku, Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
powziął uchwałę, która określa

Wczasy zimowe 
dla studentów

WARSZAWA (PAP). W 
tych dniach zakończył się I 
hirnus wczasów studenckich, w 
którym wzięło udział około 800 
osób. W okresie przerwy seme
stralnej od 1 do 12 lutego br. 
odbędzie się II turnus, z które
go skorzysta 1500 studentów.

Na ośrodki wczasów studen
ckich zostały wybrane klima
tyczne. miejscowości Dolnego 
Śląska: Szklarska Poręba, Jag
nią tków i inne. Program 12- 
dn i owego wypoczynku obejmu
je szeroki zaktres pracy ideo- 
wo-wychowawczej, kulturalno- 
rozrywkowej i sportowej.

Z tegorocznych wczasów zi
mowych korzystają również 
studenci zagraniczni, którzy 
przebywają na studiach w Pol
sce.

Król grecki „wybrał11 premiera
wyznaczonego przez Amerykanów

ATENY (PAP). Jak już po
dawaliśmy, król Paweł powie
rzył b. przewodniczącemu par
lamentu — Janowi Theotokiso- 
wi — misję utworzenia nowe
go rządu. Jan Theotokis jest 
jednym z największych obszar
ników w Grecji. Jest on znany 
ze swych przekonań monarchi- 
stycznych. Po wojnie był minii-

(Telepress). Wie- 
katolickiej par- 
„Wiener Zei- 

ostatnio szereg 
o działalności 
ekspertów tech- 

Niemiec i Au-

TITO
sowicie wynagradza 
hlUerouisMch ekspertów

WIEDEŃ | 
deński organ 
tii ludowej 
tung" podał 
wiadomości 
hitlerowskich 
tucznych z 
strii w Jugosławii. „Niemiec
cy i austriaccy inżynierowie — 
stwierdza wspomniany dzien
nik — posiadają dużo lepsze 
warunki życiowe, aniżeli ich ju
gosłowiańscy koledzy. Podczas 
bowiem, gdy ci ostatni otrzymu
ją przeciętną płacę w wysoko
ści 4.000 dinarów miesięcznie, 
Niemcy i Austriacy dostają 
10.000 diłiarów, mieszkania oraz 
pozwolenie na zakup licznych 
artykułów w sklepach dla dy- 
piomacji. Kilk* vn°lki<-b hoteli 
w Zagrzebiu i Zemlinie prze-’-3 
czono wyłącznie dla niemiec
kich techników." 

wysokość opłat na wczasach, 
organizowanych w ramach Fun
duszu Wczasów Pracowniczych.

Od dnia 1 stycznia br. dzien
na stawka na wczasach pra
cowniczych wynosi 510 zł, z 
czego na pracownika przypada 
przeciętnie 150 zł, resztę zaś 
pokrywa Państwo i pracodaw
ca. Niezależnie od udziału w 
stawce 510-złotowej, Państwo 
płacić będzie FWP w br. do- 
datkowo 90 zł dziennie za każ
dego pracownika, korzystające
go z wczasów — na pokrycie 
zwiększonych wydatków akcji 
kulturalno - oświatowej, oraz 
kosztów remontu i uzupełnie
nia sprzętu w domach wczaso
wych. Dopłata ta pozwoli na 
znaczną poprawę warunków 
pobytu wczasowiczów w do
mach FWP.

Uchwała wrowadza również 
zmianę w dotychczasowym sy
stemie wpłat pracodawcy na 
rachunek Funduszu. Obecnie 
pracodawca będzie wypłacał 
sumę,' przypadającą z tytułu 
jego dopłaty — bezpośrednio 
do rąk pracownika, co przynie
sie znaczne uproszczenie i wy- 

strem spraw wewnętrznych w 
rządzie Tsaldarisa w roku 1946 
i kierował terrorystyczną akcją 
przeciwko elementom postępo
wym w Grecji.

Agencji Elefteri Ellada do
nosi, że nowy premier Grecji, 
Theotokis, kolaborował podczas 
wojny z faszystami włoskimi. 
Otrzymał on obecnie misję u- 
tworzenia rządu na wniosek 
ambasadora amerykańskiego w 
Atenach, Grady, który odbył w 
tej sprawie konsultację z am
basadorem brytyjskim.

Przyczyną upadku poprzed
niego rządu greckiego jest o- 
pór narodu greckiego wobec 
polityki monarcho-faszystów i 
pogłębiające się coraz bardziej 
trudności gospodarcze Grecji. 
W związku ze zbliżającymi się 
wyborami w Grecji, ambasador 
amerykański i jego kolega bry
tyjski postanowili więc usunąć 
skompromitowany rząd i utwo
rzyć pod kierownictwem Theo- 
tokisa tzw. „rząd fachowców". 
Zadaniem tego rządu ma być 
nrzeprowadzenie wyborów. O- 
soba premiera, jego przeszłość 
polityczna i jego poglądy — 
stwierdza agencja — dowodzą 
ponad wszelką wątpliwość, że 
nowy rząd niczym nie będzie 
się różnił od poprzedniego 
skompromitowanego terrory
stycznego rządu Dionrdisa.
Z ostatniej chwili

Agencja Reutera podaje z 
Aten, że król Paweł podpisał 
dekret w sprawie rozwiązania 
parlamentu. Wybory rozpisane 
"ostały na 19 lutego. Pierwsze 
posiedzenie nowego parlamentu 
odbędzie się 20 kwietnia.

zawilej

planu

eliminuje prowadzenie 
ewidencji

* • ♦

Wykonanie zadań 
6-letniego wymaga unowocześ
nienia procesów produkcji i 
stosowania w jak najszerszym 
zakresie osiągnięć postępu 
technicznego w przemyśle, bu
downictwie, transporcie, rol
nictwie itp.

W związku z tym Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
powołał Komitet dla Spraw Po
stępu Technicznego, którego 
zadaniem będzie m. in. wpro
wadzenie do gospodarki naro
dowej nowych metod wytwór
czych, mechanizacji, automaty
zacji, przyspieszenie procesów 
produkcyjnych itp.

Komitet dla Spraw Postępu 
Technicznego czuwać będzie 
nad realizacją w naszym ży
ciu gospodarczym wyników 
prac Instytutów Naukowo- 
Badawczych i innych placó
wek naukowych, nad właści
wym zastosowaniem uspraw
nień i wynalazków pracowni
czych, posiadających szersze 
znaczenie oraz nad rozszerze
niem doświadczeń produkcyj
nych przodujących zakładów 
na inne zakłady o podobnej 
produkcji.
Przewodnictwo Komitetu o- 

bejmie zastępca przewodniczą
cego^ Państwowej Komisji Pla
nowania Gospodarczego, mini
ster Eugeniusz Szyr. W skład 
Komitetu wejdą m. in. przed
stawiciele świata naukowego i 
technicznego z różnych resor
tów gospodarczych.

• * *
Komitet Ekonom'czny Rady 

Ministrów powziął również u- 
chwałę o utworzeniu Instytutu 
Dokumentacji Naukowo-Tech
nicznej.

Zadaniem Instytutu będzie 
gromadzenie, rejestrowanie i 
r ozpo wsz e chn i anie inf orm a c ii, 
prac naukowych itp. z zakresu 
techniki, nauki i zagadnień go
spodarczych, związanych z 
techniką oraz udostępnianie 
zdobyczy naukowo - technicz
nych, tak krajowych jak i za
granicznych — urzędom, insty
tucjom, przedsiębiorstwom, 
wyższym uczelniom, placów
kom naukowo-badawczym itp.

Instytut Dokumentacji Nau
kowo-Technicznej będzie rów
nież udzielał informacji i udo
stępniał materiały naukowo- 
techniczne racjonalizatorom i 
wynalazcom. Instytut będzie obrony Formozy.

Szwajcarska „fabryka"
amerykańskich szpiegów
GENEWA (Telepress). 400 

przebywających w Genewie 
studentów amerykańskich prze
chodzi specjalne przeszkolenie 
szpiegowskie, przygotowujące 
ich do służbv wywiadowczej w 
kraiach demokracji ludowej, 
studenci ci zamieszkują w spe
cjalnie zorganizowanych inter
natach. Jeden z nich mieści się 
na dwóch piętrach genewskiego 
„Hotel dę Russie". Inni rozlo
kowani są w podmiejskich wil
lach.

Koszty utrzymania tak dużej 
liczby studentów pokrywane są, 
oczywiście nie przez szwajcar
skie władze oświatowe, lecz 
przez waszyngtoński Departa- 

.utrzymywał łączność i współ
pracował z podobnymi instytu
tami zagranicznymi, a w szcze
gólności z ZSRR i krajów de
mokracji ludowej.

* * *
Przebudowa gospodarcza Pol

ski w ramach planu 6-Ietniego 
wymaga postawienia zagad
nień obrotu towarowego i ży
wienia ludności na naukowych 
podstawach.

Do realizacji tego postulatu 
zmierza uchwała Komitetu Eko
nomicznego o powołaniu Insty
tutu Naukowo - Badawczego 
Handlu i Żywienia Zbiorowego. 
Instytut przystąpi do opraco
wania zasad ekonomiki i orga
nizacji handlu, racjonalizacji 
i normalizacji wyposażenia 
technicznego i opakowań. In
stytut podejmie również prace 
nad zagadnieniami żywienia 
ludności i właściwej gospodar
ki środkami żywnościowymi 
oraz racjonalnej organizacji za
kładów żywienia zbiorowego.

Truman usiłuje zamaskować 

porażkę amerykańskiej polityki
WASZYNGTON (PAP). 

W obliczu zupełnego załamania 
się reżimu kuomintangowskie- 
go, popieranego przez Amery
kanów, prezydent Truman zło
żył na konferencji prasowej o- 
świadczenie, w którym zazna
czył, że obecnie ,.Stany Zjed
noczone nie chcą wikłać się w 
chińską wojnę domową i nie 
zamierzają okazać pomocy woj
skowej kuomintangowcom na 
Formozie".

Należy przypomnieć, że oso
bisty wysłannik Trumana, Jes- 
sup, złożył w Tokio wręcz prze
ciwną deklarację. Jessup za
znaczył, że Stany Zjednoczone 
będą nadal okazywać pomoc 
zbrojną KuomintangoWi i nie 
dopuszczą do zajęcia Formozy 
przez wojska ludowe.

W odpowiedzi na pytanie 
dziennikarza Truman wyjaśnił, 
że amerykańska pomoc woj
skowa dla kuomintangowców 
na Formozie jest niepotrzebna, 
ponieważ kuomintangowcy dys
ponują funduszami dolarowy
mi, przy pomocy których mogą 
nabyć w St. Zjednoczonych 
broń, jaka jest konieczna dla 

ment Wojny. Nawet nazistow
skie Niemcy, które również 
posługiwały się chętnie studen
tami w celach szpiegowskich 
nie były w stanie wysłać na 
przeszkolenie aż tak dużej ich 
liczby.

Absolwenci wspomnianych 
kursów szpiegowskich zaopa
trywani są w fałszywe doku
menty i wysyłani do obozów 
dla uchodźców* w Austrii, lub 
Niemczech Zachodnich. Stam
tąd usiłują oni nawiązać kon
takt z elementami wywrotowy
mi w krajach demokracji ludo
wej. Inni starają się o repatrio
wanie ich do tych krajów, pod 
pretekstem, że zamieszkiwali 
oni tam przed wojną. t 

MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Krasnaja Zwiezda" donosi, że 
rokowania w sprawie pożyczki 
Międzynarodowego Banku Od
budowy dla „Brytyjskiej Kor- 

! poracji Rozwoju Kolonii" za
kończyły się fiaskiem. Na mar
ginesie powyższej wiadomości 
„Krasnaja Zwiezda" pisze:

„Lew brytyjski coraz bardziej 
odczuwa na swej własnej skó
rze wartość przyjaźni amery
kańskiej. Rozwydrzeni królo
wie dolara dążą bez skrupułów 
do zagarnięcia kolonii brytyj
skich, posługując się znaną i 
wypróbowaną metodą — „oka
zywania pomocy" dla gospo
darczo słabych krajów".

Dziennik podkreśla, że po
życzka, o której wyżej była 
mowa, miała być wykorzystana 
przez Anglików w Afryce i na 
Dalekim Wschodzie, a więc na 
terenach, na których monopo
liści amerykańscy od dawna już 
domagają się prawa „otwar
tych drzwi".

W związku z tym Ameryka
nie postawili Anglikom warun
ki nie d<o przyjęcia. Rokowa
nia więc rozbiły się. Fakt ten 
«— podkreśla „Krasnaja Zwiez
da" — świadczy o dalszym za
ostrzaniu się sprzeczności mię
dzy kolonizatorami brytyjskimi 
a imperialistami amerykański
mi, którzy dążą do zwiększę-

POLSKA rozszerzy o 4O°|o 
obroty handlowe z Rumunia

WARSZAWA (PAP) 
W Bukareszcie podpisana 
została polsko-rumuńska u- 
mowa handlowa na rok 1950, 
rozszerzająca wzajemne o- 
broty o około 40 proc, w 
stosunku do roku 1949. 
Umowa przewiduje dostawy 
z Rumunii: produktów naf
towych, kukurydzy, jęcz-

w CHINACH
W związku z tym „Dafly 

WorkeT" podkreśla, że prezy
dent Truman w oświadczeniu 
swym zapowiedział „komercja
lizację" amerykańskiej pomo
cy wojskoweji, gdyż kuomintan- 
gowcy zamiast broni dostaną 
pieniądze na zakpp broni w St. 
'Zjednoczonych.

Departament stanu, mimo po
mocy militarnej i gospodarczej!, 
udzielanej dogorywającemu re
żimowi kuomiinłan go wśkii emu, 
zmuszony jest jednak liczyć się 
z tym., że los Formozy jest 
przesądzony. W związku z tym 
— jak podaje „New York He
rald Trdbune" — departament 
stanu rozesłał do wszystkich 
amerykańskich placówek zagra
nicznych instrukcje, w których 
poleca „przedstawić Formozę 
jako wyspę bez znaczenia stra
tegicznego, aby ratować prestiż 
USA za granica".

* ♦ *

PEKIN (PAP). Prasa chiń
ska w dalszym ciągu omawia 
ujawniony niedawno tajny u- 
kład między Kuomintangiem a 
rządem USA w sprawie prze
kształcenia Formozy w bazę a- 
merykańską. Dzienniki z 7 
stycznia ogłosiły deklarację 
przewodniczącego Ligi Wyzwo
lenia Formozy, Sje Sjue-Hunga., 
który protestuje przeciwko taj
nemu układowi kuomintangow- 
sko-amerykańskiemu w spra
wie Formozy. Sje Sjue-Hung 
podkreślił, że imperialiści ame
rykańscy chcą stosować meto
dy agresji pośredniej lub bez
pośredniej dla okupowania 
Formozy. Przewodniczący Ligi 
Wyzwolenia Formozy stwierdza 
następnie, że ludność Formozy 
pragnie zrzucić jarzmo zniena
widzonego reakcyjnego reżimu 
kuomintangowskiego i połączyć 
się z Chińską Republiką Ludo
wą.. W końcu Sie Sjue-Hung 
wzywa ludność Formozy, by 
zjednoczyła swe wysłki dla 
storpedowania planów Amery
kanów i ich kuomintangow- 
skich pachołków.

w AFRYCE
nia zysków kosztem swych wa
sali. ♦

BRUKSELA (PAP). Dziennik 
„Front" donosi, że kapitał ame
rykański z każdym dniem 
zwiększa swe wpływy w Afry
ce południowej. Ostatnio udała 
się do Afryki południowej 
misja ekspertów amerykańskich 
dia zbadania możliwości zwięk. 
szenia wydobycia chromu, oło
wiu i innych rud. Banki ame
rykańskie zawarły wstępne po
rozumienie z rządem Unii Po- 
łudniowo-Afrykańskiej w spra
wie lokaty kapitału amerykań
skiego w kopalniach afrykań
skich.

OSslmmia OypuHiiW ł * 
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LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Colombo, że 
rząd Cejlonu (dominium bry
tyjskie) postanowił w dniu 6 
stycznia uznać Centralny Rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i zerwać stosunki dyplomatycz
ne z reżimem Czang-Kai-Szeka.

mienia, tłuszczów utwardzo
nych, różnych rud metalicz
nych, drewna, mięsa i in
nych towarów. Polska do
starczać będzie wyroby 
przemysłu hutniczego, che
micznego, elektrotechnicz
nego, metalowego, mineral
nego, nasion buraka cukro
wego i inne.

SINGAPUR (Telepress). 
Wiadomości nadchodzące z For
mozy stwierdzają, że na wyspę 
Hainan przybyła znaczna ilość 
amerykańskich materiałów^wo
jennych oraz, że 10 tysięcy 
mieszkańców tej wyspy zmu
szono pod groźbą karabinów do 
pracy przy budowie nowego 
lotniska.

Kuomlntangowski
konsul

po Singapurze 

pakuje walizki 
SINGAPUR (Telepress).

W następstwie oficjalnego u- 
znania chińskiego rządu demo
kratycznego przez władze bry
tyjskie, kuomintangowski kon
sul w Singapurze zamknął w 
dniu 7 bież, miesiąca swe biuro. 
Kuomintango wscy konsulów’’ e 
w Kuala Lumpur i Penang zo
stali również powiadomieni o 
uznaniu Chińskiej Republiki 
Demokratycznej przez rząd an
gielski i o zerwaniu stosunków 
pomiędzy W. Brytanią a kuo- 
miintangowskimi Chinami.

Włacfze indyjskie
pfzesfacfcf/e? 

organizacje postępowe
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z New Delhi o 
dalszym prześladowaniu orga
nizacji postępowych w Indiach. 
Władze prowincji zachodniego 
Bengalu zakazały działalności 7 
organizacjom postępowym, w 
tym Federaci Studenckiej i 
Ligi Młodzieży. W Kalkucie i 
w innych miastach prowincji 
policja przeprowadziła liczne 
aresztowania wśród działaczy 
tych organizacji.
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UsprawMOMz działalności związków zawodowych 

przyśpieszy wykonanie bojowych zadań
pracujących mas Wielkopolski

Drugi dzień obrad wojewódzkiej konferencji związkowców w Poznaniu
Trwające od soboty rana w Poznaniu obrady II Wo

jewódzkiej Konferencji Związków Zawodowych, toczyły 
się nadal w dniu wczorajszym w ożywionej atmosfe
rze, wywołanej wagą zadań stojących przed wszystki
mi ogniwami związków zawodowych w zakresie rea
lizacji planu 6-letniego.

W obradach bierze udział 
tego województwa. Spośród nich 124 
miast i wsi (62 proc.), 77 .
(38 proc.). Ze względu na bojowość wystąpień uwagę 
zwraca aktyw kobdecy w liczbie 35 osób oraz młodzie
żowy, składający się z 18 delegatów. Zebrani 
przedstawiciele wszystkich zawodów zacieśnili 
sobą kontakt. Podczas obrad żywo reagują na 
pienia, oklaskując słuszne wnioski i projekty.

W pierwszym dniu obrad za
brał głoa wiceprzewodniczący 
Centralnej Rady Związków Za
wodowych — Aleksander Bur
aki. W dłuższym referacie 
mówca zanalizował sytuację 
międzynarodowa i nakreśiół za
dania związków zawodowych 
na najbliższy okres.

Konferencja poznańska zwią
zków zawodowych — mówi ob. 
Burski — -odbywa się tuż po 
imponującej, wspaniałej mani
festacji proletariatu całego 
świata na cześć Generalissimu
sa Stalina. Stała się ona potęż
ną mobilizacją klasy pracują
cej śfwlata w obronie pokoju. 
Drugim historycznym wydarze- 
tóem — obok -którego nie wol
no prze jść miano żadnej orga
nizacji — było III Plenum KC 
PZPR. Jego uchwały muszą być 
przeniesione przez wszystkich 
aktywistów związkowych do 
szerokich mas.

Naczelnym zadaniom związ- 
kclw zawodowych, wypływają
cym z uchwał III Plenum KC 
PZPR oraz uchwał Biura Infor
macyjnego Partii Komunistycz
nych i Robotniczych, jest

191 delegatów z terenu ca
ło robotnicy 

to pracownicy umysłowi

w sali 
między 
wystą-

CTodukcję, o wykonanie podję
tych zobowiązań. Należy dbać 
o coraz silniej rozwijający się 
ruch racjonalizatorstwa i wy
nalazczości robotniczej. Nie są 
wykorzystane wszystkie możli
wości oszczędzania. Musi być 
prowadzona bezpardonowa 
walka z niechlujstwem tech- 
niczrym, z bumelaoictwem.

Musimy

na; i fnować
<rp!

tych wszystkich, którzy nie 
przestrzegają dyscypliny pra
cy, a w szczególności tych 
kitórzy opuszczają dni pracy, 
bez usprawiedliwienia.

Wielkie zadania czekają or
ganizacje związkotwje na odcin
ku szkolenia ideologicznego i 
zawodowego, przy czym szcze
gólny nacisk położony będzie 
na dobór kandydatów do szkół 
i na program nauczania. CRZZ 
przygotowuje na jedną z naj
bliższych sesji Sejmu projekt 
dekretu o „społecznej inspek
cji pracy". Sens Jej polega na 
tym, że robotnicy będą sami 
wybierali inspektorów, którzy 
stać będą na straży Ich intere
sów zawodowych.

Drugim projektem, opraco
wywanym przez CRZZ, jest 
dekret o „społecznym fun
duszu zakładowym", który 
znajdować się będzie w dy
spozycji samych załóg fa
brycznych. Warunkiem wy
konana stojących przed na
mi zadań jest ścisły zwią
zek każdego ogniwa i akty
wisty związkowego z ma
sami, jest wyższy styl pra
cy związkowej. Uzbrojeni w 
uchwały Biura Informacyj
nego i III Plenum KC PZPR 
— zadania te zrealizujemy".

Obradom wznowionym w 
dniu wczorajszym przewodni* 
czyła Eleonora Morawska — 
przodownica pracy Zakładów 
im. J. Stalina. Obok licznych 
go-ści w Konferencji uczestn.’* 
czą nadal: wiceprzewodniczący 
CRZZ — Aleksander Burski i 
I. sekr. KW PZPR — Ol szew* 
ski. W ciągu przedpołudnia aż 
do przerwy obiadowej toczyła 
się dyskusja nąd sprawozda* 

walka o pckćj.
Należy zaktywizować tereno

we komitety obrońców poko
ju w 'zakładach pracy, któ
re nie są dostatecznie aktyw
ne. Każde zwyc!ęstwo produk
cyjne jest naszym realnym 
wkładem w dzieło utrwale
nia pokoju. Drugie ważne 
zadanie — to walka o po
głębienie i rozszerzenie jedno
ści związków zawodowych. 
Każdy z robotników, stojący 
fazy warsztacie pracy, musi 
być przeświadczony, że b&rc je
go udziału nto może tyć jasno
ści.

Trzeba, aJjg nasi związkowcy 
wiedzieli, że anglo-amerykań- 
scy imperialiści nie poskąpią 
dolarów i funtów, by za pomo
cą zdradzieckich bankrutów 
związkowych: Zarembów, Kwa- 
pińskich, Ciołkoszów, którzy u- 
czestidczyli w konferencji lon
dyńskie: próbować rozwijać w 
naszych związkach zawodo- 
twych swoją WRN-owską szpie
gowską i dywersyjną rob p tę. 
Realizacja zadań, stojących 
przed związkami zawodowymi, 
1—rrn.pzra wzmożenia czujności 
rewolucyjnej w każdej dziedzi- 
n.e naszej pracy. Wagę i
i

znacserd® cwfnofd 
rewchicy|ne|

podkreśla przykład Jugosławii. 
W Biurze Informacyjnym pod
kreślono z całą mocą ogromną 
zasługę Wszechzwiązkowej Ko
munistyczne] Partii (bolszewi
ków) i osobiście Tow. Stalina, 
że w porę została zdemaskowa
na przygotowująca przewrót 
kontrrewolucyjny klika titow- 
6ka — przez co i myśmy mogli 
uniknąć wielu grożących nam 
ni eb ezp i ecz eńst w.

Weszliśmy w pierwszy rok 
planu 6-letndego, który reali
zować będziemy w zupełir.e 
odmiennych warunkach. Są 
tu różnice natury społeczno- 
politycznej. Biorąc wyraźny 
kurs na przyspieszenie budo
wy socjalżmu zlikwidujemy 
przedtem bogate kułactwo na 
wsi i drobnych kapitalistów w 
mieście.

Poważną jest rola związków 
znwodctwv'ch w walce o pro
dukcję, o dyscyplinę pracy. 
Mimo, że współzawodnictwo 
pracy przebyło bujny okres 
rozwoju, stwierdzić należy, że 
ruch nie objął jeszcze wszyst
kich pracujących i nie wszę
dzie przybrał formy walki o
STRONA 2

Ciepłe posiłki z dostawą do domu
Udogodnienia żywnościowe

dla radzieckich robotników
MOSKWA (PAP). Rząd 

Związku Radzieckiego wyka
zuje stałą troskę o podniesie
nie warunków wyżywienia j u- 
sprawnienie obsługi w stołów
kach czynnych przy większych 
przedsiębiorstwach, fabrykach 
i zakładach przemysłowych.

Ceny obowiązujące w sto
łówkach eą znacznie niższe od 
cen w restauracjach. Różnorod
ność dań jest nie mniejsza, a 
częstokroć większa od dań re 
stauracyjnych.

Większość zakładów przemy
słowych i fabryk posiada włas
ne gospodarstwa pomocnicze, 
które dostarczają do stołówek 
świeże jarzyny, owoce,, jagody 
iłd. Za najlepszą stołówkę u- 
znana została w Moskwie sto
łówka Sokolnickich Zakładów 
P.emontu Wagonów.

Robotnicy otrzymują tutaj o 
każdej porze dnia gorące obia- 

I dy. Specjalny bufet czynny jest 
NR 9 1 dla robotników nocnych zmian, w-ini.

niem z działalności ORZZ, wy. 
głoszonym w pierwszym dniu 
obrad przez przewodniczącego 
ORZZ — Kieszczyńskiego.

Poniżej streszczamy pokrót. 
ce niektóre wypowiedzi dysku* 
tantów zab erających głos w 
czasie obrad sobotnich:

J ako pierwszy przemawiał 
przedstawiciel Związku Pra* 
cowników Samorządowych — 
Henryk Nowak. Zwracał on 
uwagę na

błędy I niedociągnięcia 
popełnione w pracy aktywu 
związkowego i ocenia samo* 
krytycznie pracę zawodowego 
związku w stosunku do ORZZ. 
Omawiając sprawy szkolenia 
ideologicznego członków związ. 
ku podkreśla, że na odcinku 
tym zrobiono zbyt mało, przy 
czym na kursy nie wybierano 
zawsze ludzi odpowiednich. W 
wielu wypadkach Okręgowa 
Rada Związków Zawodowych 
nie obsadziła kursów odpo* 
wiednimi wykładowcami. wy« 
ręczając się często przypadko. 
wymi ludźmi. Wzywa dalej do 
Wzmożonej kontroli na odcin* 
ku kulturalnym, ponieważ zda. 
rzają się wypadki, że kierów* 
nicy świetlic prącują na włas« 
ną rękę wypaczając niejedno* 
krotnie założenia ideologiczne 
pracy kulturalnej.

Omawia dalej zagadnienie 
akcji wczasów pracowniczych 
stw erdzając, że dużo pracow. 
ników fizycznych n:e wykorzy. 
stało w ubiegłym roku skiero- 
wań na wczasy. Winę za taki 
stan ponoszą rady zakładowe, 
nie umiejące spopularyzować 
tej akcji. Przemówienie swe 
kończy ob. Nowak apelem o 
wzmożenie czujności klasowej 
i o większe oparcie się na lu» 
dziach związanych z klasą ro* 
botniczą.

Na wniosek przedstawiciela 
Z w. Zawodowego Kolejarzy —

Łańcuch wrogich poczynań rośnie

lito prześladuje emigrantów czeskich i słowackich
pragnących powrócić do kraju

PRAGA (PAP). W -dniu 6 
bm. czechosłowackie minister
stwo spraw zagranicznych wTę 
czyło ambasadzie jugosłowiań
skiej w Pradze notę, zawiera
jącą ostry protest przeciwko 
prześladowaniu przedstawicieli 
mniejszości czeskie' i słowac
kiej w Jugosławii, którzy wy
razili chęć powrotu do kraju 
ojczystego. Ndta domaga się 
zwolnienia z więzienia wymię 
nionych w niej osób oraz u* 
możłiwienia im niezwłocznego 
wyjazdu do Czechosłowacji.

Nota stwierdza, że władze ju
gosłowiańskie od pewnego cza
su stosują najbardzie' brutalne 
akty terroru i gwałtów wobec 
obywateli czechosłowackich w 
Jugosławii i przedstawicieli

Sale stołówki sa przytulne i 
nowocześnie urządzone. 25 ku
charzy i kelnerów dokłada 
wszelkich starań, aby jakość 
obiadów oraz szybka i spraw
na obsługa zadowoliły całkow:- 
cie robotników. Ostatnio wpro
wadzono w stołówce system 
wcześniejszych zamówień. Każ
dy robotnik czy pracownik za
kładów może o kilka godzin 
wcześniej zamówić specjalne 
danie, które będzie przygoto
wane na zamówioną godzinę. 
Zorganizowano również dosta
wę obiadów i kolacu do miesz
kań robotników, mieszkających 
w pobliżu zakładów. Na proś
bę kobiet, stołówka zorgan zo- 
wała sprzedaż mięsnych pół 
fabrykatów.

Przy radzieckich zakładach 
przemysłowych istnieje rów- 
n:eż kilka tysięcy stołówek 
dietetycznych.

Stołówki radzieckie znajdują 
się pod stalą kontrolą związ
ków zawodowych. Speca’ne 
komisje dbają aby robotnicy 
byli dobrze i szybko obsługi- 

ob. Pieprzyka zebrani wysyła, 
ją następnie delegację, celem 
złożenia wieńca pod *pomn> 
kiem Bohaterów na Cytadeli 
Poznańskiej.

Na mównicy staje następnie 
ob. Najderek — przedstawiciel 
Zw. Metalowców. Mówi on o 
brakach hamujących wzrost 
wydajności pracy, m. in. o ko. 
nieczności punktualnej do-sta* 
wy materiałów pomocniczych. 
Proponuje, by same załogi wy* 
łoniły ekipy, które nawiążą 
łączność z załogami hut i po 
robociarsku rozwiążą ten pro* 
blem. Przechodząc do spraw 
związanych z warunkami bytu 
robotników i ochroną pracy 
zwraca uwagę na potrzebę spe. 
cjalnego premiowania robotni, 
ków wykonujących prototypy 
skomplikowanych przyrządów 
oraz na pewne prace szkodliwe 
dla zdrowia robotników (praca 
na tokarkach i roztaczarkach) 
proponując, by i w tych wy» 
padkach przyznać dodatkowe 
wynagrodzenie względnie przy, 
działy mleka.

Przedstawiciel Zw. Pocztow* 
ców — ob. Jałoszyński ocenia 
jako słuszną krytykę wygłoszo. 
ną pod adresem tego związku 
przez przewodniczącego ORZZ. 
W dalszym ciągu krytykuje 
biurokrację w ORZZ, zwłasz* 
cza zbyt późne wysyłanie okól. 
ników wymagających żmudne, 
go opracowania. Podobnie jak i 
jego przedmówca krytykuje też 
wadliwy sposób rozdziału bi* 
letów do kin i teatrów.

Ob. Kitkowa przeciwstawiła 
się kategorycznie wywodom 
przedstawiciela Zw. Dyogow. 
ców. który mówił z lekceważe. 
niem o udz ale kobiet w pracy 
związkowej. Mówczyni stw'er« 
dza, że kob:eta — aktywistka 
związkowa potrafi na.iskutecz* 
niej przezwyciężać wrogą pro. 
pagandę i podnosić wśród ko* 
bet świadomość polityczną i 
społeczną.

mniejszości czeskiej i słowac
kiej. którzy pragną wrócić do 
Czechosłowacji. Przedmiotem 
prześladowań są przede wszyst
kim najwybitniejsi przedstawi
ciele mniejszości czeskiej i sło
wackiej w Jugosławii, aktywni 
bojownicy antyfaszystowscy z 
czasów okupacji oraz znani 
działacze na pclu odbudowy po. 
wojennej. Celom tych prześla
dowań jest uniemożliwienie czo
łowym osobistościom mniejszo
ści czeskiej i słowackiej powro
tu do Czechosłowacji i zastra
szenie pozostałych, którzy za
mierzaliby się ubiegać o uzyska
nie obywatelstwa czechosłowac
kiego.

Tego rodzaju postępowanie 
rządu jugosłowiańskiego nie 
jest niespodzianką. Stanowi 
ono jedynie dalsze ogniwo w 
łańcuchu wrogich aktów rządu 
jugosłowiańskiego, skierowa
nych przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokra
cji ludowej. Stanowi ono dal
szy dowód, iż rząd jugosłowiań
ski świadomie stosuje politykę 
gróźb i gwałtów, tak charakte
rystyczną dla antyludowych., 
imperialistycznych reżimów. 
Stanowi ono potwierdzenie

Tragiczna śmierć 

podsekretarza stanu 
J. Cegleckiego 

w wyna^u samoWowym 
WARSZAWA (PAP). W pią

tek 6 stycznia w godzinach 
wieczornych powracafący sa
mochodem z Lublina do War
szawy podsekretarz stanu w Mi
nisterstwie Komunikacji, mgr 
Józef Ceglecki, uległ śmiertel
nemu wypadkowi w katastro
fie samochodowej.

Zmarły był aktywnym człon
kiem PZPR i Związku Zawo
dowego Pracowników Państwo
wych w Ministerstwie Komu- 

■ nikacji. Odznaczony był Zło- 
1 tym Krzyżem Zasługi,

Imponujące osiągnięciu 
zespołu PGR PoleJno

5 mil. zł premii dla przodujących robotników 
BYDGOSZCZ (PAP). R°hot- 

nicy i pracownicy zespołu P 
Poledno w pow o,
sięgnęli w?pan.axe wy 
współzawodnictwie pr^, ™ 
re wysunęły Poledno na pierw 
sze miejsce w kraju we współ
zawodnictwie międzyzespoło 
wvm. ■ jDo współzawodnictwa indy
widualnego, międzymajątkowe- 
go i międzyzespołowego przy
stąpiło 85 proc, robotników ’

fl
PRAGA (Telepress). Jak 

donosi Agencja Nowych Chm. 
Filipiny wcielone zostały do 
3mervkańsko - kuommtangow- 
skiej osi agresji. Stany Zjedno
czone rozbudowują obecnie na 
Filipinach bazy wojskowe mor
skie i lotnicze, aby w ten spo- 
bób utworzyć połączeń e 0- 
bronne z Taiwanem, w której 
to akcji współpracuje rząd 
Ouirinó. W czasie odbytego 
niedawno spotkania, jakie mia
ło miejsce w Baguio, m ędzy 
ambasadorem Stanów Zjedno
czonych na Filipinach, amba
sadorem Kuommtangu oraz 
między prezydentem Quirino, 
omawiane były te sprawy za
równo jak kwestia odprzeda
ży broni filipińskiej Kuomin- 
tangowi.

Więcei cukru - nmei strat
dzięki sorawniejszej pracy cukrowni

WARSZAWA (PAP). Dzię
ki współzawodnictwu i racjo
nalizacji pracy oraz licznym u- 
sprawnieniom dokonanym w 
poszczególnych cukrowniach, 
nastąpiło znaczne polepszenie 
jakości krajanek buraka, a w 
następstwie lepsze wysładza- 
nie i mniejsze straty na cukrze. 
Również i w poszczególnych fa
zach produkcji cukru wprowa
dzono szereg ulepszeń.

faktu, iż rząd jugosłowiański 
wciągnął swój kraj do obozu 
imperialistycznego a stał się 
narzędziem agresji przeciwko 
siłom pokoju, demokracji i 
socjalizmu.

W zakończeniu nota domaga 
się natychmiastowego zwolnię 
ma z więzienia wymienionych 
osób oraz umożliwienia im 
niezwłocznego powrotu do Cze
chosłowacji. 

ŚFZZ kontynuuje vpstlke 

o zafeiM misfsKich slosuiiM 
między masami pracującymi

kówA7« Ja?a(PAPJ‘ , Sekretariat Światowej Federacji Związ- 
komuniku.je: Sekretariat SFZZ obradował 

Vlltorto i powrtaf S„'X’^P-ryi" Przewod"lc,we'n 01 

Na lutowej sesji Rady Go
spodarczo-Społecznej ONZ na 
porządku dziennym obrad zo
stanie postawiona sprawa za- , 
rządzeń dyskryminacyjnych o , 
charakterze gospodarczym i 
społecznym, których ofiarą pa-
,,ią Pracujący z racji ich rąsv 

°rU Skóry- ja,k również 
kwest a zamachów na prawa 
związkowe, wzrost bezrobocia 

mAAekmUriat SFZZ Po- ■
v ?^anizacji związko

wych krajów kolonialnych i 
wtLPJac\’ących tych k^iów,

Krajowe centrale zawodowe 
powinny wzmocnić akcję na 

nenie komitetów obrony Po- 
koju w miejscach pracy, 
żon? r0Z^a'trzył wzmo-
z°ną poh.vkę rozbija ruchu zawodow/go, prowadzoną w 
Stanach Zjednoczonych W 
Brytanii. Belgii ( 
>ach euroneiskich fat &R„7b;.ia“ e .»
riM. l-lórzy 
bótrt5Srai0‘i”''™ ™<hu ™-

pracowników zespołu Poledno. 
W rezultacie ambitnej i ofiar
nej pracy załogi, zespół Poled
no przekroczył plan produkcji 
zbóż kłosowych o 55 proc., ro
ślin motylkowych o 25 proc., 
oleistych h 30 proc., a plan u- 
praw okopowych o 20 proc.

Bardzo dobre wyniki uzyska
no również w produkcji zwie
rzęcej. Plan tuczu trzody 
chlewnej przekroczono o 200 
proc., przeciętna wydajność 
mleka od ednej krowy wzro
sła do 3.900 1 rocznie. Po
myślnie rozwija się również 
hodowla owiec karakułowych, 
których Poledno posiada obec
nie 400 sztuk.

Zespół Poledno wyróżnia się 
także osiągnięciami w dziedzi
nie opieki socjalnej nad ro
botnikami. W zespole czynne 
są: 3 przedszkola do których 
uczęszcza ponad 50 dzieci, 9 
świetlic oraz biblioteka o prze
szło 300 tomach. W ciągu 1949 
r. wyremontowano ponad 100 
mieszkań robotniczych.

Na wniosek Głównego Ko
mitetu Współzawodnictwa Pra
cy, Centralny Zarząd PGR przy, 
znał zespołowi Poledno 5 miln. 
zł nagrody na dalsza rozbudo
wę urządzeń socjalnych.

Ogółem wyróżniono 20 czo
łowych przodowników pracy, 
którzy otrzymali wartościowe 
nagrody w postaci radioodbior
ników, kuponów ubraniowych, 
książeczek oszczędnościowych'i 
inriych.

Normy przerobu w ciągu do
by we wszystkich cukrowniach 
zostały znaczn e przekroczone, 
tak np. w „Tucznie" o 41,6 
proc., w Kętrzynie o 38,9 proc., 
w „Gryficach" o 32,5 proc., w 
„Kruszwicy" o 26 pTOC. Różnice 
w wynikach przekraczania 
norm w znacznym stopniu były 
wynikiem nierównego poz;omu 
wyposażenia technicznego cu
krowni.

Również dzięki współzawod
nictwu i racjonalizatorstwu za
łóg uzyskano poważne zmniej
szenie strat na cukrze. W 
„Kruszwicy" i „Szamotułach" 
wynosi ono 0,61 proc., w „Wl- 
taszycach" — 0,60 proc., w 
„Gnieźnie" — 0,63 proc.

O rozwoju ruchu racjonaliza
torskiego w cukrowniach 
świadczą najlepiej następujące 
cyfry: w 1947 roku zanotowano 
2 usprawnienia, które dały 430 
tys. zł oszczędności rocznie. W 
1948 r. — 10 usprawnień dało 
546,2 tys. zł, natomiast w 1949 
roku wprowadzano 126 uspraw
nień, które według niepełnych 
;eszcze obliczeń, dały przeszło 
20 miln, zł oszczędności.

' decyzje:
politykę dyskryminacji w sto
sunku do zorganizowanych pra
cowników oraz sabotują po
stulały i dążenia mas pracują
cych.

Agenci kapitalistów w szere
gach z-wiązkóW zawodowych 
stworzyli z inicjatywy rządów 
amerykańskiego i brytyjskie
go, „pseudomiedzynarodówkę", 
której zadaniem -est rozbijanie 
słusznych dążeń mas pracują
cych wszystkich krajów w kie
runku wzaiemnej pomocy, jed
ności i solidarności międzyna
rodowej.

Światowa Federacja Związ
ków Zawodowych popiera i a* 
pr-obum wszelką inicjatywę ro
botników wszystkich kratów, 
zmierzającą do zdemaskowania 
Polityki ,żółtej międzynaro
dówki", które’ kierownicy skła
da i się ze skorumpowanych i 
pona^d^anych przez klasę ro
boty-<-73 elementów.

§FZZ wzywa wszystkich 
Pracujących do jeszcze więk
szego zacieśnienia ich brater
skich m*y^7vnarodowvch sto
sunków i do demaskowania 
przy kpźde? sposobności rze
czywistej roli „żółtej między
narodówki".



Rf 11 f! fi s P W zielni 
Ul II o produkcyjna 
pod Lesznem
Jak wiadomo w 32 rocznicę 

Wielkiej Rewolucji Październi
kowej ub. roku powstała w Po- 
mykowie powiat Leszno pierw
sza wieś produkcyjna, gdzie na 
•uroczystym zebraniu wszyscy 
obecni jednomyślnie przyjęli 
dla wsi III formę rolniczego ze
społu spółdzielczego. Drugą 
wieś produkcyjną tego typu za
łożono w końcu grudnia ub. 
roku w Lasotkach koło Rydzy
ny. Gromada ma do dyspozy
cji pięknie urządzoną świetlicę 
gromadzką. Poza tym zarząd 

' spółdzielni wsi produkcyjnej 
urządził przedszkole, z którego 
korzysta około 30 dzieci robot
ników i chłopów. (R)

' •
Zycie społeczne 

w Bojadłach
W dniu 4 bm. odbyło się ze

branie gromadzkie, którego 
lem było uświadomienie chło
pów, by odstawiali z nadwyżką 
zboże, które posiadają, do 
Gminnej Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska. W ten sposób zboże 
nie trafi do rąk spekulantów. 
Ob. Karol Peniuk — wójt 
gminny podał zebranym plan 
odstawy zboża na każdy mie
siąc w <śągu roku 1950.

(Ma rad)

ce-

Co,gdzie ikiedy
W PoZIiailiu

TEATRY
WIELKI; dziś — nieczynny, 

wtorek — „Opowieści Hoffman
na" J. Offenbacha, środa — 
„Madame Butterfly" Pucciniego, 
czwartek — „Traviata" Verdie- 
go, piątek — „Goplana" Żeleń
skiego, sob°ta — „Opowieśąi 
Hoffmanna" i w niedzielę — 
„Aida" Verdiego" Początek 
przedstawień o godz. 19.

POLSKI: dziś — nieczynny. 
Jutro o godz. 19.30 — „Czaru- 
jąca szewcowa" Garci Lorci i 
„Pieczary Salamanki" Cervan- 
tesa (premiery).-

NOWY: dziś 1 Jutro teatr 
nieczynny.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
i codziennie o godz. 20 komedia 
A. Galicza 1 K. Isajewa — „Tu 
mówi Tajmvr".

MŁODEGO WIDZA: dziś i Ju
tro o godz. 18 — „Rycerze ra
dości".

KINA
Apollo: „Śpiewak nieznany" 

o godz 15.30. 18 i 20.30: Bałtyk 
„Pieśń tajgi" o g. 15.30, 18 i 
20.30: Muza: „Cyrk" o g. 16, 18 
i 20; Rialto: „Moja siostra Ellen" 
o g. 16, 18 i 20; Warta: „Konik 
Garbusek" o godz. 16 i 18. — 
Aktualności nr 2 o godz. 20 i 21.

Ubezpfcczsl va Społeczna w Obornikach rozpoczęła 

wysyłanie dzieci do prewentoriów 
Ubezpieczalnia Społeczna w

Obornikach zawiadamia ubez
pieczonych zainteresowanych 
kierowaniem swych dzieci do 
prewentoriów, że od 1 stycznia 
br. lecznictwo prewentoryjne 
po scaleniu ma swą Wojewódz
ką Centralną Poradnię Prze- 
ciwgruźliczną w Poznaniu, co

I przyczynia się do odpowied-' dziecka a Poradnią Wojewódz- 
I niego rozdziału miejsc w pre* ką. Przy wysyłaniu dzieci do 
, wentoriach między dzieci naj-1 prewentoriów rodzice dziecna 
bardziej potrzebujące tego ro» • winni się zgłosić do lekarza ao- 
dzaju leczenia. i

U. S. w Obornikach zajmuje 
się terhniczną oragnizacją wy
jazdu na leczenie i działa jako 
łącznik między rodzicami

Bteio n® szpecą leszcze wlin
Wolsztyn na szczęście posia

da znkomą ilość ruin wojen
nych. Niemcy wypalili zaled
wie kilka domów handlowych. 
Obecnie jedyny wypalony 
gmach szpeci nar. ul. 5. Stycz. 
nia i Armi Czerwonej. Gmach 
ten znajduje się między Cen
tralą Spożywców ..Społem" a 
Pow. Zw. Gm. Spółdz. Sam. 
Chłopska. Faktyczn e wypalo
ny dom należy do „Społem", 
które jednak po pięciu prawie 
latach powojennych nie przy, 
stąpiło do odbudowy tego 
obiektu.

Powiatowy Związek Gm. 
Spółdzielni Sam. Chłopskiej 
postanowił w ęc z własnych 
funduszy wyremontować ów

4 ,------------ --------
dom. Sporządzono kosztorysy 
1 plany, uzyskano odpowiednie 
kredyty, ale na tym jednak 
odbudowa utknęła. Na odbudo
wę domu musi jeszcze dać poz
wolenie Okręgowy Urząd Li
kwidacyjny w Lesznie. „Spo- 
łem“ nie może się zdecydować, 
czy oddać nieużyteczne wypa- 
l sko, Okręgowy Urząd Likwi
dacyjny jest wobec tego bez 
radny, a PZGS czeka nadarem
nie na pozwolenie odbudowy.

Powstaje tylko jedno pyta
nie: w ceyim interesie leży 
sprawa, aby PZGS nie mógł 
wyremontować po pięciu la
tach wojny wypalonego gma
chu i przeznaczyć go na nowe 
biura spółdzielni samopomoco
wych? (trz)

mowego U- S. względnie do le« 
karza Ośrodka Zdrowia, który 
sporządził wniosek o leczenie 
prewenteryjne. Centralna Po* 
■radnia zakwalifikowane wnio
ski kieruje do poszczególnych 
prewentoriów te zaś zawiada
miają Ubezpieczalnię o termi
nie rozpoczęcia leczenia dziec
ka, w którym to dziecko ma 
być dostarczone do prewento
rium. Dzieęi przebywają w 
prewentoriach przez okres 3 
miesięcy, a koszty ich pobytu 
leczenia i podróży pokrywa 
Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych.

Pierwsze zgłoszone dzieci 
już zostały zakwalifikowane do 
wyjazdu do prewentoriów, (er)

Z terenu
Walka z jaglicą jako groźną 

chorobą społeczną toczy się 
nieprzerwanie już od szeregu 
miesięcy. Może jedynie trudno 
dostrzec wszystkie jej osiągnię
cia ze względu na wiele waż
nych innych spraw i skromną 
pracę lekarzy oraz personelu 
pomocniczego.

Ostatnio np. tzn. w paździer
niku i listopadzie ub. r. ekipa 
przeciwjaglicza k Poznania wy
ruszyła na dłuższy objazd po
wiatów* kolskiego, kaliskiego 
oraz części konińskiego. Celem 
pracy dwóch lekarzy było ba
danie dzieci szkolnych. W o- 
kresie 2 miesięcy zwizytowano 
prawie wszystkie szkoły, prze
prowadzając skrupulatną kon
trolę wzroku uczniów.

W okresie pobytu ekipy od
były się na tym terenie dwa 
kursy przeciwjaglicze: jeden dla 
lekarzy i pielęgniarek, drugi dla

Dwie premiery
6cenę Państwowego Te- 
Polskiego w Poznaniu 

dwie sztuki 
„Czarująca szew- 

Garci Lorci i „Pięczary

akcji „J
aktywu społecznego. Celem ich 
było pogłębienie wiedzy lacho- 
w ej, a jeśli chodzi o pracow
ników społecznych — zapozna
nie z metodami walki z cho- 
robą oraz współpracą z perso
nelem lekarskopielęgniarskim.

Obecnie znowu ekipa prze
ciwjaglicza udaje się w teren 
do powiatów konińskiego i kol
skiego. Lekarze wyjeżdżają z 
Poznania w dniu 16 bm. W 
poszczególnych przychodniach 
lub też punktach przyjmować 
będą wszystkich zgłaszających 
się chorych oraz przeprowadzą 
wizytację punktów przeciwja- 
gliczych. (Ss)

W Żarach trzeba zorganizować

więcej kursów języka rosyjskiego
Zdajemy sobie całkowicie 

sprawę z tego, jak bardzo wa
żną obecnie jest znajomość ję
zyka rosyjskiego. Znając ten 
język można korzystać z prze
bogatej radzieckiej literatu-y 
fachowej, można porozumieć 
sł.ę z mieszkańcami krajów de
mokratycznych itd. Dlatego też 
bardzo pożądanym jest tworze
nie coraz to dalszych kursów 
języka rosyjskiego oraz branie 
w nich gremialnego udziału 
Niestety akcja w powiecie żar
skim pozostawia wiele do ży
czenia. Mimo 6tarań i wkłada
nia maksimum zainteresowania 
w tę sprawę przez Powiatowy 
Zarząd Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w powiecie istnie
ją zaledwie trzy takie kursy, a 
mianowicie w Zjednoczeniu 
Przemysłu Węgla Biunatnego, 
Powiatowym Urzędzie Bezpie 
czeństwa Publicznego i Zakła
dach Graficznych.

Dalszych kursów, mimo wy
siłków, nie udało 6ię dotych
czas zorganizować. Przede 
wszystkim brak jest wykła
dowców i 
na ich 
Powiatowy 
stanie taki kurs zorganizować

| we własnym budynku, lecz 
brak stałej subwencji na pomo
ce naukowe i gaże dla wykła
dowców uniemożliwia dopro
wadzenie zamierzenia do rea
lizacji, Władze wojewódzkie 
TPPR wtnny zainteresować się 
istniejącym stanem rzeczy i u- 
możliwić chętnym mieszkań
com Zar zdobycie tak bar
dzo pożądane; znajomości ję
zyka rosyjskiego,' (elE)

brak funduszów 
opłacenie Zarząd 
T. P. P. R. jest w

PCK w Gorzowie szkoli
Ostatnio odbyło się w Gorzo. 

wie zakończeń ;e kuf su ratow
nictwa sanitarnego dla pracow. 
przemysłowych. Był to kurs II. 
stopnia. Świadectwo ukończe
nia kursu otrzymało 18 uczest
ników- W najbliższych dniach 
rozpocznie się kurs sanitarny 
pierwszego stopnia na który u- 
częszczać będą absolwenci nie
dawno ukończonego kursu II. 
stopnia. W ten sposób wy
szkoli się fachowe kadry sani
tarne we wszystkich większych 
zakładach pracy, co umożliwi 
udzielanie pracownikom pierw*

Na 
atru 
wchodzą jutro 
hiszpańskie: 
cowa" 
Salamanki" Cervantesa. Teksty 
obu sztuk przełożył z hiszpań
skiego Juliusz Chodacki. In
scenizację i reżyserię opraco
wał dyr. Wiłam Horzyca, a de
koracje i kostiumy — Jan Ko
siński i Andrzej Cybulski. Mu
zykę skomponował Sylwester 
Czosnowski, a kierownictwo 
muzyczne spoczywa w rękach 
Stanisława Renza. Wykonaw
cami głównych ról będą: Ju
liusz Chodacki, Leopold Det-

Krawcy poznają 
nowe metody pracy

Poznański Zakład Doskona
lenia Rzemiosła przy czynnej 
współpracy kolegium redakcyj
nego wydawnictwa „Postęp Kra
wiecki", wydawanego przez 
Cech Krawców w Poznaniu, u- 
ruchamia w dniu 9 bm. kurs 
kroju męskiego i technologii 
krawieckiej dla krawców cze
ladników i posiadających dyplo
my mistrzowskie. Kurs ma na 
celu spopularyzowanie nowych 
metod pracy i nowego systemu 
kroju.

Kurs trwać będzie 3 tygod
nie. Uczestnicy kursu rekruto
wać się będą z terenu całej 
Polski i korzystać będą z bur
sy Poznańskiego Zakładu Do
skonalenia Rzemiosła. Zgłosze-

kowski, Michał Gazda, Jerzy 
Kordowski, Irena Maślińska, 
Marian Mirski, Stanisław 
Mroczkowski, Apolinary Pos- 
sart, Bolesław Rosłam, Maria 
Sierska i Ada Zasadzia-nka. — 
Choreografię przygotowała We- 
la Lam.

W Teatrze Nowym oglądać 
będziemy od środy komedię 
Małgorzaty Wolin i Jerzego 
Pomianowskiego — „Faryzeu
sze 1 grzesznik czyli Dama z 
winogronem". Wykonawcami 
tej ciekawej sztuki będą: Sta
nisława Mazarekówna, Marian 
Nowakowski, Stefan Orzechow
ski, Jerzy Pietraszkiewicz, Łu
cjan Rabski, Zdzisław Relski, 
Teresa Waszkowska, Bogumił 
Zatoński, Zygmunt Źintel, An
toni Żukowski i Maria Życz- 
kowska. Reżyseria Zdzisława 
Karczewskiego. a dekoracje 
projektował Andrzej Cybulski. 
Premiera o. godz. 19.30 dnia 11 
bm. (c)

Pierwsza
cukiernia spółdzielcza

Obok gospód-jadłodajni Po
wszechna Spółdzielnia Spożyw
ców uruchomiła w Poznaniu 
pierwszą gospodę-cukiemię. 
Nowootwarta cukiernia mieści 
się w estetycznie urządzonym 
lokalu przy Starym Rynku. W 
najbliższym czasie PSS urucho
mi dalsze podobne placówki

Modne bluzki 
i spódniczki 

„MODA i ŻYCIE" 
nr 2 d7?ó

i szej pomocy w razie wypad- nia na dalsze kursy przyjmuje 
i ków przy pracy. (Ka) Cech Krawców w Poznaniu. (Ic)

Wkrótce po wojnie nauczyciel wrócił 
do swojej szkoły z obozu koncentracyj^ 
nego. Ludzie zaledwie mogli go poznać, 
tak zbiedniał i postarzał. Ale zmienił się 
tylko zewnętrznie; kiedy się z nim mó» 
wiło, zaraz można było poznać, że to ten 
sam dawny pan Przybył, który wojował 
po trosze z proboszczem, z dziedzicem 
i nawet ze starostą z Korytkowa, na
mawiał gospodarzy do założenia spół. 1 
dz’elni i chciał sprowadzić elektrykę do 
Zajezierza.

Teraz może by mu się to wszystko 
udało. W Zajezicrzu w ostatnich czasach 
zaszły nadzwyczajne zmiany: komorni, 
cy i małorolni dostali po kilka, nawet 
po kilkanaście hektarów ziemi z parce, 
lacjj folwarku, a niektórzy — taki Szy, 
mek Chwirut na przykład — naszabro- 
wali po Niemcach tyle, że do końca ży
cia by im starczyło. Sąsiad Madejów, 
Brożek, otworzył sklep; Zagajewski po 
cichu sprzedawał gorzałkę; Slęczka han. 
dlował tytoniem i wiadomo było, że sie, 
dzi na dolarach.

Wprawdzie na tych największych bo. 
gaczów nie można było liczyć, a pan 
Przybył przepowiadał prędki koniec ich 
powodzeniom, i to w więzieniu, ale prze, 
cięż u tych, co poprzestali na przydzia
łach gruntu i uczciwie wzięli się do ro= 
boty, nauczyciel miał dziś nie lada po
słuch i szacunek. Nawet proboszcz l’czył 
się z jego zdaniem, a nowy starosta sam 
go odwiedził kilkakrotnie i zasięgał jego 
rady.

Tak. teraz nauczyciel mógłby z pew
nością zaprowadzić wiele zmian w Za- 
jezierzu, gdyby był zdrów, jak dawniej. 
Ale zaczął chorować. Właściwie — wró=; 
cił już ciężko chory z tego obozu i żył 
tylko dlatego, że uparł się żyć przynaj
mniej póty, póki nie przeniesie szkoły 
do dawnego dworu i nie urządzi tam 
gminnej świetlicy.

A dwór był zniszczony, bez okien, bez 
pieców, nawet bez posadzek. Był dotąd 
niczyj, więc, kto chciał, wynosił z niego 
meble i dywany i wreszcie — co się tyl
ko wynieść dało. Teraz Przybył żabie, 
gał przede wszystkim o środki na re
mont dworu i na urządzenie owej świet. 
licy.Ignacy Madej spotkał go w młynie, do. i

llillllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllilllllllll 
kąd nauczyciel przyszedł, aby po dobro, 
ci ułożyć się z młynarzem o zwrot dwór, 
skiego pianina i biblioteki. Młynarz wy
kręcał się jak piskorz, lecz w .końcu 
wpadł w gniew i kazał Przybyłowi wy- 
nosić się skąd przyszedł, a Ignacowi za= 
powiedział, żeby go tu więcej nie 
wpuszczał i żeby się nie ważył nawet 
z nim rozmawiać.

Mimo zakazu. Ignac jeszcze tego sa
mego dnia poszedł do nauczyciela. Uczy, 
nił tak dlatego, że nauczyciel był jedy
nym bodaj człowiekiem, któremu ufał; 
jedynym, który mu okazywał bezintere, 
sowną życzliwość; jedynym, który chciał 
mu niegdyś pomóc — wówczas gdy chło, 
pak rwał się w szerszy świat, do tej na. 
uki, mającej mu otworzyć drogę ku in
nemu, ciekawszemu życiu.

— Może jeszcze nie jest za późno? — 
myślał. — Może się jeszcze teraz uda?

Nauczyciel przyjął go życzliwie, jak 
dawniej, zapewnił, że bynajmniej za 
późno nie jest i że mu dopomoże.

Nazajutrz w mieszkaniu młynarza 
była milicja, a w wiatraku — sądny 
dzień. Zaraz potem Ignac wrócił do do. 
mu z posiniaczonym grzbietem, wyrzu
cony „na zbity łeb" przez młynarza, 
który podejrzewał go o konszachty z pa. 
nem Przybyłem

Stary Madej ze swej strony pobił syna 
dotkliwie, a starszy brat Wicek, od tej 
chwili objął nad nim komendę przy ro
bocie w polu i kolo męskiego gospodar
stwa, nie dając mu odetchnąć i wynaj
dując wciąż nowe, nadprogramowe za
jęcia.

Ignac był hardy i nie łatwo ulegał tej 
przemocy. Parę razy dochodziło pomię. 
dzy nim, a Wickiem do bójek, uśmie
rzanych przez ojca, który zawsze zresztą 
stawał po stronie starszego syna. Nie 
można było trafić do niego ani groźbą,

ani prośbą; wymykał się wieczorami do 
szkoły * „spiskował" z nauczycielem, 
a gdy stary zapowiedział, że nie zapisze 
mu ani jednego zagona, odparł, że znaj, 
dzie sprawiedliwość w sądzie.

Wreszcie owego pamiętnego wieczora, 
w sobotę, wróciwszy od pana Przybyła, 
zaczął pakować swoje liche manatki do 
worka i oświadczył matce, że nazajutrz 
o świcie wynosi się ż domu.

Przeraziło ją to:
— Bój się Boga! Na same żniwa? Oj. 

ciec cię chyba zabije...
Ale stary z Wickiem siedział w karcz, 

mie u Zagajskiego. Wrócili późno, gdy 
Ignac już spał, a nazajutrz wstali gdy 
go już nie było.

Wyszedł o świcie, pożegnawszy się 
tvlko z matką, która mu wetknęła do 
ręki swoje zaoszczędzone z trudem pie
niądze, i odprowadzany tylko przez psa, 
który zawrócił z drogi 
zapuszczając się poza granice Zajezie, 
rza.

Ignac dotarł pieszo 
wej, doczekał się pociągu koło południa 
i późnym wieczorem przyjechał do War. 
szawy.

Miał tu tylko przenocować u siostry 
pana Przybyła i przy okazji oddać jej 
jakąś paczkę od brata, nazajutrz zaś je. 
chać dalej, do Gdyni.

Ale nie oddał tej przesyłki i nie zgło
sił się pod wskazanym adresem, ponie. 
waż już w pół godziny po opuszczeniu 
wagonu został doszczętnie ograbiony 
wśród warszawsk:ch ruin. Usłużny 
przewodnik, który ofiarował się dopro.- 
wadzić go na miejsce, nie miał z nim 
wiele kłopotu: Ignac pierwszy raz w ży= 
c'u znalazł się w Warszawie, a napad
nięty znienacka przez kilku rabusiów, 
w odludnej dzielnicy nie zdołał się 
obronić.

Nie poszedł do siostry pana Przybyła, 
bo obawiał się, że mu nie uwierzą. Nie 
zgłosił się na posterunku milifji, bo 
przyszło mu do głowy, że odeślą go do 
domu. Nie mógł także pojechać do Gdy. 
ni, ponieważ zrabowano mu wszystkie 
pieniądze.

Tragiczne skutki
nietrzeźwości

Ob. Muszyński Jan — lat 49 
był pracownikiem Młyna Mo
torowego Zw ąeku Samopomo
cy Chłopskiej w Wilczynie. W 
dniu 4 bm. w godzinach po
południowych przyszedł na 
swą zmianę do pracy w stanie 
nietrzeźwym. W pewnym mo- 
men.e e rzucony przez pas od 
śrutownika wpadł na główną 
transmisję, skąd wydobyto go 
ciężko pokaleczonego. Natych
miast wezwany lekarz stwler- 
cteił złamanie trzech żeber i 
pęknięc e żołądka. Karetką Po 
gotowia PCK Konin, został za 
wieziony do szpitala powiato
wego, gdzie po kilku godz nach 
zmarł.

Zmarły pozostawił żonę z 
trojgiem dzieci. (Ćwik)

Głośnik radiowy 
w każdym 
robotmezym młeszKaRhi

Radiofonizacja powiatu żar
skiego osiągnęła już swój 
punkt kulminacyjny. Po szko
łach. przyszła kolej na zakłady 
pracy, które korzystają z ul
gowego i ratalnego systemu o- 
płat za założenie instalacji. Ra. 
da zakładowa przy Dyrekcji 
Zjednoczenia Przemysłu Węgla 
Brunatnego, zgłosiła ostatnio do 
miejscowego radiowęzła zamó
wienia na 76 głośników miesz
kaniowych na łączną sumę 
373 tys. zł. Jest to pierwsza 
seria zamówień, gdyż dążeniem 
rady zakładowej ZPWB jest 
radiofonizacja wszystkich mie
szkań należących do robotni
ków zatrudnionych w Zjedno
czeniu. (elE)

Zebranie Związku Za w. 
Dziennikarzy R. P.

W sali Domu Pocztowca (al. 
Marcinkowskiego 20) odbędzie 
się w dniu 13 bm. o godz. 18 
plenarne zebranie Zw. Zaw. 
Dziennikarzy R. P„ Oddział 
Wielkopolski. Na zebraniu na
stąpi wybór delegatów na 
ogólnopolski zjazd dziennikarzy 
w Krakowie w końcu stycznia 
br. Obecność członków związku 
obowiązkowa.

od wiatraka, nie

do stacji kolejom

(Ciąg dalszy nastąpi)

3
4
4
4
4
4
41
4 41

Fachowca Mwniciwa orz mrów, 
który podjąłby się kierownictwa technicznego 
przy zainstalowaniu urządzenia gnlotownicze- 
go tzw. kołotłoku. poszukuje
Pow. Cegielnia w Kcynl pow. Szubin

Oferty kierować do Cegielni.
521a
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OGŁOSZENIA DROBNE
TrzymlesHczno nowoczesne ko
respondencyjne kursy księgo 
woŚci. fcódi. Skrzynka 163.

308b

Wolne posady
Korepetytora dla chorego 
chłopca poszukuje. S'owackie- 
go 38, m. 5. Tel. 41-20. 2208 . Sprzedaże
Pomocnica domowa samodzlel. 
na starsza uczciwa, potrzebna 
od 15 1. Strzelecka 20 m. 4.

P1102

Kupno, sprzedaż, naprawa ma 
szyn biurowych Piotr Piep- 
rzyckl, Al, Marcinkowskiego 
28 skład naprzeciw poczły. 
Telefon 23-62.___ pl064
Kiosk czynny. pow:atowvm 
mieście, centrum odstąpię. 
Oferty „Głos Wielkopolski" nr 
2212.

Apteka mielcie powiatowym 
szuka siły pomocniczej. Ko
rzystne warunki. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 2201.

Nauka Kupna
Jazdy samochodem motocy. 
Ulem dobret obsługi pojazdów 
mechanicznych nauczysz się 
w Szkole Kierowców „Auto 
Ster" Poznań Mickiewicza 36. 
tel 34 77 Początek kursu 
9 stycznia. Wpisy przyjmuje 
mv od 2 stycznia. Ó7309

Samochód jsobowy małolitra
żowy Opel Dekawka Merce 
des wzgl wraki kupi Medica 
Poznań D zymałv 24 2243
Zakupimy kilka szaf biurowych 
lub innych. Zgłoszenia, tel. 
520-72. 322b

R«dattc|». Poznań t>l t)zl«<yńsklcb 10 Telefony, tedak 
tor naczelny 529 09 zasi red naci 502 31 sefcr 
redakcji 506 62 dział mlelski 502 32 nocny 502 34 
I 64 72

Redaktor naczelny; lao żagfetskl
Prenumerata: Poznań, ul M. Rokossowskiego 16 

tel. 69 72. Konto PKO Poznań V — 6714.
Ciura ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 I ott 

tel 64 75 f 62 70 Konto PKO Poznań V 4499
Wydawca: Spó dzielnla Wydawniczo Oświatowa Czytel 

nik" Delegatur* w Poznania ul Vvso<ańsk<ego 10 
telefon 82 70

Ttoczono Wielkopolskie Zakład* Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wvr»dtebnione 

Zakład Główny • Poznaniu K—1—11003

Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska 
w Ujściu, pow. Cho
dzież poszukuje zaraz 

KSIĘGOWEGO-
BILAMSISTY

Warunki dobre. Mie
szkanie trzypokojowe 
zapewnione
Zgłoszenia — Ujście, 
Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska 
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Zamiana
Pok’j kuchnią przy ul. Szkol
nej i jeden pokój przy Kwia
towej. duźv. zamienią na dwa 
pokoje kuchnia. Oferty: „Gt, 
Wlkp." nr 2109.

Wolne lokale
PokiJ — willa — śródmie
ście. wszelkie wygody tele
fon . 2 studentem wydzierża, 
wię. 4.000 z: od osoby In- 
iormacje: tel. 2332.___ 2149
Pok^J umeblou^nw wynajmę. 
Rokossowskiego 108 m. 8.

2224

&guka lokalu
Pokoju poszukuje masażysta 
z Polanicy Zdroju. Oferty 
.PAR" Ratajczaka 7 dla 

1.119. ___________P1120
Wsączonego pokoju lub poko
ju z kuchnią za zwrotem ko. 
szlów remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 2251.

Zguby
40 

Zgubiono teke skórzaną z raj 
chunkami, kwitami, na nazwi
sko Józef Matecki. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za wy
nagrodzeniem. — Piaskowa 3. 
m. 16. 2229
Pies wilk wabi się „Nero", 
zaginął. Zgoszenie: telefon 
25-64. Poznań Strzelecka 40.

2238



Kłopoty sportowców w Żarach
O konieczności umasowienia sportu mówią dzi

siaj nie tylko sportowcy, lecz wszyscy obywatele, 
którym zależy, by naród nasz był zdrowy i zahar
towany, silny i prężny. Uchwala Komitetu Cen
tralnego PZPR jest dlatego wyrazem dążeń i ży
czeń całego społeczeństwa. Poprzez umasowienie 
sportu pragniemy podnieść naszą kulturę fizyczną, 
chcemy wyławiać najlepszy narybek sportowy i 
chcemy uprzystępnić poszczególne gałęzie sportu 
wszystkim zainteresowanym.

"W7 szystkie te przyczyny
skłaniają nas doinwesto

wania wielkich sum w urzą
dzenia sportowe. Organizuje
my więc nie tylko dziesiątki 
tysięcy zespołów sportowych w 
miastach i na wsiach, lecz bu
dujemy również boiska, stadio- 
ny. korty, pływalnie, bieżnie 
itp. Mushny poza tym zwró
cić większą, aniżeli dotychczas, 
uwagę ra wykorzystywanie 
wszystkich stojących nam do 
dyspozycji urządzeń sporto
wych. W wielu jednak miej
scowościach posiadamy szereg 
wządzeń, które nie są wyko
rzystywane tylko dlatego, że 
władze miejscowe nie dopro
wadziły ich do stanu użytko
wania.

I tak jest również w Żarach.

Więcej opieki 
nad sportowcami

Trzeba tu na wstępie za
znaczyć, że w Żarach 
gzynne są cztery kluby 

sportov>e, skupiające w swych 
szeregach kilkaset członków. 
Niewiele t nich można zali
czyć do aktywnych — tym nie
mniej jednak żarski „Włók
niarz" i „Górnik” nie są pozba
wione dzielnych 
i dobrze zapo
wiadających się 
jednostek. W 
sezonie piłkar
skim 1947/48 
Żary zdobyły w 

rozgrywkach 
piłkarskich 

przechodni „Pu
char Miast Dol

nośląskich" 
zwyciężając 
Wrocławia, Wałbrzychu, Leg
nicy, Jeleniej Góry i inne.

Wydaje się jednak, że osiąg
nięcie zostało w pewnym sto
pniu zmarnowane, gdyż miej
scowe czynniki za mało inte
resują się sportowcami. Pił
karze nie posunęli się ani o 
krok dalej, o lekkoatletach nic 
nie słychać, pływactwo i kolar
stwo spoczywa w powijakach. 
Coś tam robią sekcje bokser
ska, ping-pongu i narciarska — 
ale wszystko to jest niezado
walające. Jeśli sportowców za
pytać o zespoły ludowe — mil
czą skonsternowani. Tenisiści 
ćwiczą tylko w sezonie.

Tor kolarski 
zarasta trawą 
uprzemysłowionych 
rach nie brak wspania
łych urządzeń sporto

wych. Wprawdzie ucierpiały 
one w czasie ostatniej wojny, 
ale koszf ich remontu jest w 
stosunku do wartości tych u- 
rządzeń tak niski, 
było już dawno 

reprezentacje

W Ża-

że trzeba 
naprawić szko-

Żary po
siadają więc 

reprezenta
cyjny tor ko
larski. Beto
nowa budo
wla jest po- 

o „zabez
pieczona", 

jcz nie 
przeszkadza 

to miejscowej chuliganerii de
wastować urządzeń, rozbiegać

Zatwierdzenie
14 światowych rekordów Wo^lefyoznych

Międzynarodowa federacja 
lekkoatletyczna zatwierdziła 14 
rekordów światowych, ustano
wionych w 1949 r.

Zatwierdzone zostały nastę
pujące rekordy:

6 mil (ok. 9.650 m) — Heino 
(Finlandia) — 28:30,6;

10.000 m — Zato.nek (Czecho
słowacja) — 29:28,2 (czerwiec), 
Heino (Finlandia) 29:27,2 (wrze 
sień); Zatopek — 29:21,2 (22 
październik);

20.000 m — Heino (Finlan
dia) — 1:02:40;

5 mil chód (ok 8.050 m) — 
Cburcher (Analni — 35:33; —

15.000 m chód — Paaschiyescu 
(Rumunia) — 1:08:28;

ozdób z płytek terakoto
wych... Sprawa odremontowa
nia obiektu omawiana była już 
kilkakrotnie, ale mimo obietnic 
— kredyty dotychczas nie na
deszły. Stan wyczekiwania 
przemienił się ostatnio w obo
jętność.

Pod działaniem warunków 
atmosferycznych tor kolarski 
niszczeje coraz bardziej i pora
sta trawą. Drobne szczeliny i 
pęknięcia poszerzają się z każ
dym rokiem więcej, a sportow
cy z żalem patrzą na niedostęp
ny cyklodrom.

Dwa nieczynne baseny 
pływackie

Przez Żary nie przepływa 
żadna rzeka. Łatwo więc 
wyobrazić sobie, ile zna

czy dla mieszkańców pływal
nia sztuczna. Żary są w posia
daniu aż dwu 

basenów, 
rozmieszczo
nych w dwu 
miejscach— 
jeden mieści 
się w okoli
cy ul. Hucul
skiej, drugi 
na wschod
nim krańcu miasta. Oba base
ny, luksusowo urządzone, po
siadają trampoliny, szatnie, 
ścieki — ale i one wymagają 
remontów. Batalia o chociaż
by jedną pływalnię toczy się 
w Żarach już cztery lata, lecz 
jak dotychczas bez żadnego 
skutku.

Tu już chodzi nie tylko o za
gadnienia ściśle sportowe, lecz 
o dobro mieszkańców, wśród 
których jest bardzo wielu ro
botników fabrycznych i górni
ków. W upalne dni lata wie
lu korzystałoby z największą 
przyjemnością z chłodnej ką-

HOKEJ NA LODZIE
Gwardia — Legia 4:4 (2:0, 

1:1, 1:3)
Cracovia — ŁKS 7:1 (0:1, 

3:0, 4:0)

zis hotelarz (OsMw) btzj stofc arrt
na roćznym walnym zebraniu

W Ostrowie w sali Domu 
Kultury odbyło się roczne wal
ne zebranie ZKS Kolejarz O- 
strovia. Po wysłuchaniu refe
ratu wygłoszonego przez przed
stawiciela ZMP Tomczaka nt.: 
„Cel i zadania sportu związko
wego", sprawozdania składali': 
prezes Lis, sekretarz — Ku
biak, przewodn. Komisji Jubi
leuszowej — Kupczyk, prze
wodniczący Wydziału Gospo
darczego — Cegielny, skarbnik 
—Walendowski i intendent Bar
tosiewicz. Całoroczną pracę na 
polu sportowym omówili kie
rownicy sekcji: piłki nożnej — 
E. Lis, bokserskiej — Kempiń
ski, gier sportowych — Hoff
mann, lekkoatletycznej — Da- 
daniak, sekcji tenisa stołowe
go — Basiński, tenisowej — 
Pietrzak,.pływackiej — J. Pie
trzak.

Po rzeczowej dyskusji wy- 
i brano nowy zarząd, w skład

dvsk — Gordien (USA) — 
56,46 m (lipiec), 56,97 m (sier
pień);

młot — Nemeth (Węgry) — 
59,57 m;

oszczep — Smirnicka (ZSRR) 
— 49,59 m (25. 7.), 53,41 m
(5. 8.);

sztafeta 3X880 j. — Southerr 
Countis (Arglia) 7:07,8;

3X800 m — Southem Coun-- 
t:s (Arglia) 7:07,8.

Ten ostatni wynik reprezen
tacja kobieca Moskwy popra
wiła na 6:54,0, lecz czas ten 
nie został jeszcze oficjalnie u- 
znany przez IAAF. 

pieli, młodzież miałaby moż
ność nauczyć się sztuki pływa
nia, nie trudno byłoby zorga
nizować grono sportowców pły
waków... Wszystko to jest do
tychczas nieosiągalne, gdyż w 
Żarach nie znalazł się ani je
den energiczny człowiek, który 
sprawę odremontowania cho
ciażby jednego basenu umiałby 
postawić we właściwy sposób. 
A przecież nie można wyma
gać, by o żarskiej pływalni my
ślano i pamiętano tylko we 
Wrocławiu.

Jakie są drogi wyjścia

Władze miejskie w Żarach 
mają na koncie osiągnięć 
tyle pięknych pozycji, 

że trudno je winić za stan u- 
rządzeń sportowych. Jeżeli jed
nak dotychczas kwestia ich re
montu nie ruszyła z miejsca 

Woźniak i Fankę nokautują

Poznań-Warszawa 10:6
Porywająca walka Kaźmierczaka — Kontuzjowany Grzelak 

nie mógł stawić czoła Szymurze
Bokserzy Poznania po zwyci ęstwie nad Łodzią startowali w 

stolicy, gdzie w meczu między okręgowym pokonali reprezen* 
tację Warszawy w stosunku 10 :6. Start poznańczyków wy* 
wołał ogromne zainteresowani e a specjalnym magnesem mia. 
la być walka Grzelak — Szym ura. Pojedynek ten nie doszedł 
jednak do skutku, gdyż Grzelak doznał kontuzji luku brwio- 
wego na meczu z Niewadzilem.

Drużyna poznańska wystąpi, 
ła v/ nieco słabszym zestawie, 
riiu niż w Łodzi. W wadze lek. 
klej Ścigałę zastąpił z powo
dzeniem Adamski, a chorego 
Kupczyka w średniej zluzował 
Cisłowski. Przeciwko Archadz. 
kiemu w ciężkiej wadze stanął 
olbrzym z Szamotuł—Jądrzyk, 
który niestety nie potrafił wy
korzystać swej siły i przegrał 
zdecydowanie.

Młodziutki zespół poznański 
zaprezentował się stołecznej 
publiczności z jak najlepszej 
strony, domonstrując boks na 
dobrym poziomie technicznym, 
solidne przygotowanie i rzadko 
spotykaną ambicję. Najlepszą 
lokatę uzyskał znowu Panke, 
który zdemolował wprost Sie. 
radzana i skończył walkę przed 
czasem. Dalej, bardzo dobrze 
wypadł Kaźmierczak, staczając 
najpiękniejszy i najbardziej 
emocjonujący mecz j odważ, 
nym i dysponującym równie

którego weszli: przewodniczący
— Marian Cegielny, I wiceprze
wodniczący przedstawiciel ZMP
— Stefan Bartoszewski, II wi
ceprzewodniczący — Feliks 
Turowski, III wiceprzewodn. — 
Seweryn Stępień; sekretarz — 
Antoni Kubiak; skarbmk — 
Walendowski, gosuodarz — 
Bartosiewicz. Członkowie za
rządu — Wodny, Lis, Małecki 
■i Kamiński. Kcnrsjię rewizyjną 
tworzą: przewodu. Piórkowski, 
członkowie: Nowicki i Jędrzej
czak, sąd koleżeński: Krzywda, 
Tokarzewski i Barłóg.

Delegatami na okręgową kon
ferencję zrzeszenia sportowego 
iwy brani zostali: Cegielny i E. 
Lis.

Klub postawił sobie za zada
nie nałeżyte wykonanie uchwał 
KC PZPR w sprhwie uimaso- 
wienia kultury fizycznej i zgo
dnie z tą uchwałą przejęto o- 
piekę nad LZS-ami: Przygodzi
ce i Wysocko. (Of) 

Czwórmecz pływacki 
zorganizowany przez POZP z o- 
kazji odbywającej się w Po
znaniu Konferencji Związków 
Zawodowych pomiędzy druży
nami Warty, Spójni, Budowlani 
i Zw. Stal — minął bez specjal
nych rewelacji wynikowych. 
Pływacy utrzymują swój po
ziom, przygotowując się do 
spotkania z Łodzią ,i Gdań
skiem.

Czwórmecz juniorów
który odbył się w ub. piątek o 
puchar prez, honorowego POZP 
Jasińskiego, zakończony został 
zwycięstwem juniorów Spójni 
70 pkt., przed Wartą 48 pkt.. 
Stalą 36 pkt. i Gwardią (Kroto
szyn) 31 pkt. (mm)

•— to trzeba będzie sprawą tą 
zająć się jak najszybciej i e- 
nergicznie. Doświadczenie uczy 
nas, że tam, gdzie nie może 
podołać jedna instytucja — do
kona więcej wysiłek zespoło
wy. Jeżeli kwestią odbudowy 
toru kolarskiego i pływalni za
interesują się nie tylko władze 
miejskie i powiatowe, lecz rów
nież organizacje polityczne i 
społeczne, związki młodzieżo
we i samo społeczeństwo — 
wówczas cele zostaną osiągnię
te. Nie pominie się nawet spra
wy remontu stadionu, na któ
rym ławki i hala sportowa po
zostawiają wiele do życzenia.

Zwrócenie większej uwagi na 
sportowców i uwzględnienie 
ich potrzeb wpłynie niewątpli
wie na ożywienie życia spor
towego w Żarach i przyczyni 
się do umasowiewa sportu.

TADEUSZ PASIKOWSKI 

potężnym ciosem Karpińskim. 
Woźniak walczył o klasę lepiej 
niż w Łodzi a jego klasyczny 
nokaut zjednał mu widownię 
warszawską. Liedke ma pecha 
do sędziów, którzy uznali go 
znowu za pokonanego, co 
obiektywniejsza część widowni 
przyjęła gwizdem. Mały war= 
ciarz jest bez kondycji i prze« 
grał (podobnie jak z Czarnec* 
kim) trzecie starcie, co niewąt. 
pliwie zasugerowało sędziów. 
Jesteśmy jednak zdania, że do 
zwycięstwa nie wystarcza 
przewaga w ostatniej rundzie 
i sędziowie powinni pamiętać, 
co działo się w dwóch poprzedź 
nich. W wadze półciężkiej spot, 
kało się dwóch poznańczyków: 
Franek z Frankiem Szymurą. 
Reprezentant Poznania nie wy. 
straszył się wielkiego nazwiska 
„eksrodaka" i nieprzyjemnie 
dobierał się do jego skóry, 
przegrywając tylko minimalnie 
na punkty. Adamski stoczył 
zwycięski jednak b. krwawy 
pojedynek z młodziutkim Ży» 
glińskim, dając lekcję pokazo. 
wą „lewych prostych".

Woźniak nokaiifife
Od pierwszych sekund Woź= 

niak narzuca Makowskiemu 
tempo i swój styl walki, a pięk=, 
ne sierpy i haki trafiają czysto 
i zawsze w porę. Pod koniec 2 
rundy warszawianin jest już 
„gotów“ i wiadomo że wystar
czy jeden celny cios aby za= 
kończyć walkę. Moment ten 
następuje w 3 rundzie. Kiedy 
Makowski rzuca się despei*acko 
do ataku, , Woźn:ak kontroje 
czystym „prawym" i warszawia, 
ni.n idzie w krainę marzeń. 
Podnosi się wprawdzie na „10“ 
lecz jest nieprzytomny i Woź* 
n?ak wygrywa przez k. o.

Skrzywdscny Liedke
Liedke zaczyna jak zwykle 

óbskakiwać przeciwnika bijąc 
czyste dublowane ciosy na kor
pus i szczękę. Silny fizycznie 
Kubowicz czeka na okazję ulo
kowania potężnego sierpa, je
dnak poznańczyk jest czujny i 
po dwóch rundach prowadzi na 
punkty. W ostatnim kole war- 
ciarz słabnie. Nadziewa się na 
ciosy finiszującego Kubowicza 
i rundę tę przegrywa.

Panke demoluje
Już w pierwszej rundzie Pan

ke posyła Sieradzana dwa ra
zy na deski, operując sprytnie 
prawym prostym, po którym na
stępuje szybki jak błyskawica ___ ,____
lewy sierp. Podobny charakter ; wagj wzrostu j zasięgu ramion 

nim poznańczyk goni po ringu y/ trzecim starciu poznańczyk 
słaniającego się warszawiaka, dosięga kilka razy zmęczonego 
Po kilku soczystych seriach sę- ju£ Archadzkiego. lecz było to 

'£^3^ Za mafo na uzyskanie 
zwycięstwa.

W ringu sędziował Łauken 
drev (Szczecin) uważnie i obiek
tywnie, na punkty zaś: Misior- 
ny (Poznań), Welt (Warszawa) 
i Zawadowski (Łódź),

' • H. Jaworowski

wagi wzrostu j zasięgu ramion 
ma następne koło, a w ostał- ■ anj razu nie trafił „na punkt"

dzia przerywa nierówną walkę 
ogłaszając Pankego zwycięzcą 
przez t. k. o.

Krwawy pojedynek
Ambitny junior Warszawy 

Żygliński naciera ostro na 
Adamskiego, lecz trafił na dó-

Mecz o mistrzostwo Ligi Ko
szykowej rozegrany w 
wie przy
niósł zwy
cięstwo go
ściom. Go
spodarze o- 
słabieni bra
kiem Bar sz
cza i Li tka 
(ten ostatni 
grał tylko w 
ostatniej mi
nucie) na
wiązali rów- 

I norzędną grę. Do przerwy Ko- 
I lejarze zagrali bardzo dobrze

>

brze nastawionego poznańczy- 
ka. Co chwilę głowa warsza
wianina odskakuje 'jak piłka 
od precyzyjnie bitych lewych 
prostych, a mimo to Żygliński 
idzie do przodu i w drugiej 
rundzie nawiązuje nawet ró
wnorzędna walkę. To było je
dnak wszystko j w trzeciej run
dzie siły opuściły dzielnego ju
niora, który zaczyna bardzo 
mocno krwawić z rozbitych 
ust i nosa. Adamski w dalszym 
ciągu daje przykład jak należy 
wyprowadzać lewe proste i ła
dną końcówką rozstrzyga spot
kanie na swoją korzyść.

po-
Żywioł na ringu

Naprzeciw bombardiera 
znańskiego — Kaźmierczaka 
staje młody i obiecujący Kar
piński, który już w pierwszych 
minutach wykazuje, że posiada 
równie piekielny cios. Walka 
tych dwóch typowych ,,żabi ja
ków" rozpala widownię do bia
łości. Szalone tempo, silne wy
miany ciosów wróżą zakończe
nie walki przed czasem. A było 
już blisko tego. W drugiej run
dzie Kaźmierczak zawadził pra
wym i Karpiński padł jak ra
żony gromem, wstaje na 8, by 
za chwilę jeszcze dwa razy lą
dować na ziemi, jednak gong 
ratuje sytuację. W ostatnim 
starciu walka wszczyna się 
z nową żywiołowością. Ciężkie 
bomby trafiają znowu warsza
wianina, lecz ten trzyma się 
mimo wszystko na, nogach. Do 
końca walki wspaniała wymia
na ciosów przy ogłuszającym 
ryku widowni. Wygrał wysoko 
Kaźmierczak, a obydwu bokse
rów nagrodzono frenetycznymi 
oklaskami.

wal^a
W wadze średniej po nudne 

walce i stojącej na beznadziej
nym poziomie Lisitnwski (Po
znań) wypunktował Olszew
skiego.

Franui bJJe Franie a
Franek (ten w barwach Po

znania) sprytnie wykorzystuje 
każdą okazję, aiby odgryźć się 
nacierającemu Frankowi Szy
murze. W 'drugiej rundzie po
znańczyk trafia kilka razy cel
nie i boleśnie, co rozgniewało 
Szymurę, który ruszył teraz 
na cały „regulator". Franek 
nurkuje jednak zręcznie i uni
ka „śmiercionośnych dyszli’, 
Pod koniec walki, prowadzonej 
bardzo fair i w szybkim tem
pie, zarysowuje się wyraźniej
sza już przewaga Szymury, 
który wygrywa zasłużenie.

Ją-
Beiradny Jądrzyk

W ostatnim spotkaniu 
d*»zyk nie mógł znaleźć rady 
na szybkie ciosy Archadzkiego 
i przy trzy rundy mimo prze

a efektowne rzuty Grzędy 
przyniosły im prowadzenie. W 
ostatnich sekundach przed prze
rwą Gwardia wyrównuje.

Po przerwie prowadzą zno
wu Kolejarze różnicą dwóch 
koszy, jednak wspaniałe zagra
nia Dąbrowskiego i Hegerle 
dają Gwardii przewagę sześciu 
koszy. Od tej chwili Koleja
rze grają chaotycznie, a ich 
rzuty z dalekiej odległości mi
jają się z celem.

Najlepszym graeżem na bo
isku był Dąbrowski z Gwardii, 
a u gospodarzy Kolaśniewski. 
Wspaniałymi rzutami popisy
wał się Grzęda, jednak grał on 
zbyt defensywnie.

Kosze zdobyli dla Gwardii: 
Dąbrowski 12, Hegerle 6, Ko* 
walówka 5, Paszkowski i Wój
cik po 3; dla gospodarzy: Grzę
da 11, Cieluch I 8, Garb arek 3 
i Chmielecki 2.

Sędziowali: Czmoch 1 Ujma 
bardzo dobrze. (Of)

Gwardia Wisła 01" $7 
Zw.-Warfa Ul. Uff

O wiele trudniejszą przepra
wę miała drużyna krakowska 
w Pocnaniu. W sobotnim me
czu z zespołem poznańskiego 
Związkowca Warty goście 
przegrali w stosunku .31:37 
(13:20). Na zwyćęstwo Warty 
mało kto liczył, znając jej sła
bą formę w okresie przed
świątecznym. Tymozasem fan
tastyczna forma Dylewicza 
przechyliła szalę zwycięstwa 
na stronę poznańczyków.

Mecz rozegrany został w ży
wym tempie i prey silnym dop- 
pingu ,cbu drużyn przez pu
bliczność. Punkty dla Warty 
zdobyli: Dylewicz 21, Kubicki 
6, Wybieralski.4, Karalus 3, 
Szymura 2 i Orlikowskil, dla 
Wisły: Dąbrowski 12, Kowa- 
iówka i Paskowski po 6, He
gerle 3 oraz Wójc k i Asiu 
PO 2 .

Kolejarz (Pozn.) (57’fi38 
Gwardia Wisła Uff.£u

Kolejarz (Toruń)
Ogniwo Cracovia4 ■ -0 0

Mecz o mistrzostwo ligi ko
szykowej rozegrany w Toru
niu przyniósł zwycięstwo miej
scowemu Kolejarzowi nad Og
niwo Cracovię 41:39 (20:19).

Kole<arz (Ostr.J 
Włókniarz )Ł.' UU.UŁ
Spójnia (Łódź Kn-fijJ 
AZS (Kraków) 00,40

Klasa B
Kolejarz (Jarocin) M ' 17 
Kolejarz Leszno) W ■ Iff

Kosze zdobyli dla Jarocina: 
Boguszyński 8, Rozpędowski 5, 
Jankowiak 3, Hardecki 1. Dla 
Leszna: Migdałek 16, Pietrzyń- 
ski 11, Gbiorczyk 5, Rudnicki. 
Józefiak j Szułczyński po 4 i 
Dąbrowski 2.

Sędziował doibrze ob. Kozo- 
łowski z Poznania. Widzów 
około 500 osób. (R)

Z maty zapaśniczej

i

Kolej&rz Poznańj 
Stal (Wrocław)

W pierwszym spotkaniu o 
mistrzostwo Ligi zapaśniczej 
drużyna Kolejarza — Poznań' 
pokonała zespół Stali (dawniej 
Pafawag) Wrocław 5:3, będąc 
zespołem technicznie lepszym.

Wyniki spotkań od wagi mu
szej do ciężkiej. Na pierwszym 
miejscu zawodnicy Kolejarza.

Nikodemskj pokonał na punk
ty Gorgola; Grządzielewski 
przegrał na punkty do Smula; 
Kauch z powodu nadwagi prze
grał-w. o. do Kon:ecznego. W 
spotkaniu towarzyskim wygrał 
w 7 min. Kolejarz. Jakubowicz 
w 5 min. położył na łopatki 
Chomiczeńskiego. Mielczak 
zwyciężył w 9 min. Ed. Krys- 
malskiego. Krawczyk uzy
skał zwycięstwo punktowe 
nad Barłogiem. Nowaczyk w 5 
min. zwyciężył Majewicza, a 
Leitgeber uległ niespodziewa
nie Teod. Krycmalskiemu.

W ringu sędziował ob. Smo
czyński (Stal — Poznań).


